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Sobota. M  290. Ju tro  Sgo Karola Boromeusza.

Święty Kościoła naszego obrzęd, obrzęd rozrze
wniający czczenia popiołów, i ofiarowania modłów za 
zbawienie ojców, matek, braci, sióstr i tych wszystkich 
z którymi nas związki krwi lub serca za życia łączyły, 
wczoraj, we wszystkich Kościołach, w domowein kole, 
na polu umarłych, słowem czy ofiarą, łzą czy westchnie
niem. pobożnie był obchodzonym. Bo też wczoraj 
był dz ień zaduszny, dzień który lud w tkliwej p ros to 
cie swojej nazwał Żaduszkam i, jak gdyby w tern zdro
bniałem mianie, chciał wyrazić rzewne wspomnienie, 
z k tórem pamięć drogich sobie istot w sercu przecho
wuje. W śród wzniosłych pomników, obok poziomych 
mogiłek, widziałeś schylone czoło upadającej pod brze
mieniem żalu matki lub małżonki, widziałeś strapione 
oblicze nie jednego starca łub sieroty, widziałeś z po
szanowaniem stąpające postacie po tej świętej ziemi, 
z popiołów ojców złożonej, i noc już zapadła, gdy nie 
wędrow iec z tej pobożnej wyprawy wracając, p rzekra
czał z wolna poważne wrota pełnych wspomnień Po
wązek.

Onegdaj w Kościele X X . Franciszkanów  obchodzo
no uroczyście przypadające kwartalne Nabożeństwo do 
Śgo A m o n  i f.g o > Padewskiego, przez Stolicę A p o s t o l s k ą  
potwierdzone. '\V czasie Summy, Amatorowie pod dy
rekcją P. Konst: Chwaliboga, wykonali Mszę Ner 8my 
Kroautskiego, Hymn Lachnera, Trio  Possyniego, oraz 
Z d r o w  a ś  M a r j a  K r:Ki/rena. (Miło jest nam nadmienić 
o  tern Towarzystwie, jako i o Przewodniku jego, które 
z prawdziwa gorliwością stara się o powiększenie 
Chwały PANA ZASTĘPÓW ).

Ju tro  w Kościele XX. Kapucynów  przypada doro
czna uroczystość Błogosławionego A n i o ł a  z Akry. Ka
pucyna Missjonarza. która odprawiać się będzie z wy
stawieniem Ń. SAKRAMENTU, Kazaniami i Odpustem 
zupełnym. Odpust ten dla spow iedających się z dopełnie
niem warunków przez Kościół Sty przepisanych, roz
począł się od d. 30go z. m., i trw'ać będzie do d. 7 b. m.; 
nadany on został wiecznemi czasy przez O j c a  Ś .  G r z e 
g o r z a  XV Igo.

W r. 1799, Opactwo Śgo H u b e r t a  (dzisiejszego P a 
trona), gdzie znajdują się Relikwiję tego Świętego, sprze
dane zostało jednemu z Kapitalistów Paryzkich; ten 
zostawił je opuszczone aż do r. 1808, w którym wydał 
rozkaz rozebrania gmachów . Wówczas lOciu znako
mitszych obywateli miasta, odkupiło te gmachy. Ci 
udali się z prośbą do Biskupa Namur. X. Pisani dc la 
Gaudę, aby ogłosił łącznie z Zakonnikami Belaijskie- 
mi, składki, w celu opłacenia tych gmachów. Składki 
te miały miejsce, i Kościół został zachowany.

N. CESARZ i KROL, mianować raczył Kawalerami 
Orderu Śgo J e r z e g o  3ej k l . ,  za okazaną waleczność i

męztwo, Jenerała-Lejtn: Freytaga i ,  Jene:-Kwatermi- 
slrza armji czynnej; jeuc:-Le]t:Kuznecowa 1, Attamana 
pochodnego pułków kozackich przy armji czynnej; Je- 
nerała-Lejtnanta jazdy Hr. Tołstoja, i Jenerała-Majora 
Xcia Rebutowa  2, Dowódcę pułku Zakaukazko-muzuł- 
mańskiego; a Kawalerem tegoż Orderu 4ej kl., między 
innem i,  Pułkownika Hassan-Rek-Ahalarowa, P om o
cnika Dowódcy tegoż pu łku Muzułmańskiego.

N. CESARZ, na przedstawienie Główno-dowodzące- 
go a rm ją  czynną, ozdobić raczył, za odznaczenie się 
w bitwach przeciw buntowniczym W ęgrom : Szpadą  
zło tą  wysadzaną brylantami z napisem: »za walecz
n o ść :’ Jenerała-Majora Dyka, Dowódcę le j  bryg: 15ej 
dywizji piechoty; Pałaszem  złotym  z napisem: za w a
leczność," Pułkownika Kawalergardów J. C. MOŚCI, 
l i r .  Oppermana 2, zostającego przy Główno-dowodzą- 
cym arm ją  czynną; Złotem i szablam i, z napisem: za  
waleczność, Adjutautów Głowno-dowodzącego arm ją 
czynną: Rotmistrza gwardji huzarów Potopowa, i P o 
rucznika Lejb gwardji kozaków l i r .  Orłowa Peniso
wa; Złotem i szpadam i z napisem: za waleczność, P u ł
kownika art: Żakowskiego  2, starszego Adjutanta szta
bu Głów: armji czynnej, i Podpułkownika Barona M- 
co/ai, Fligel-Adjutanta J. C. K. MOŚCI.

Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kapituły C e s a r s k o - K r ó l e w  
s k i c h  Orderów, mianowani zostali Kawalerami O rdeiu  
Śgo W ł o d z i m i e r z a ,  w  liczbie innych, następujący w oj
skowi, którym ozdoba ta udzieloną została przez Gło- 
wno-dowodzącego arm ją czynną: Kawalerem III kl., 
Jenerał-M ąjor Niepokojczycki. Ober-Kwatermistrz kor
pusu 5go piechoty; Kawalerami IV kl: z kokardą: S tar
szy Adjutant Zarządu artyl: arm ji czynnej, Podpułko
wnik Daragan; Adjutant Jenerała  Dyżurnego ar: czyn., 
Rotmistrz Połujektow; Adjutanci Główno-dowodzące- 
go ar: cz:, Sztabs-Rotmistrze G w ard j i : Xiążę Gohcyn, 
Soncew i Protassow; Sztabs-Kapitanowie Gwardji: 
llauke, i Xżę Szadkow ski 2gi.

C e s a r s k a  Akademja Sztuk Pięknych w Petersburgu, 
na ogólnem posiedzeniu wd. 30 Września (v. s . ) ,P ' /A *  
znała zwykłe nagrody Uczniom tejże Akademji. W licz
bie innych otrzym ali: Medal srebrny  2ej klassy. Karol 
W ierzbicki, za obraz z natury malowany. Stopnie 
Akademików, za postęp w sztukach pięknych, a mia
nowicie: w architekturze: Xawery Skarżyński;  w ma
larstwie historycznem, Andrzej Zieliński:  w malarstwie 
portretowem, Apollon Mokrzycki; zaś stopień A rtysty  
14 kt:. Tadeusz Górecki, za postęp w malarstwie hi
storycznem. ..

Ju tro  przy wydawaniu fantów z loterj. na korzyść
Z akładu Sierot i'Sal Ochron, assystować będą J J M W .
Jul ja M iaskowska i Anastazja kt& nkifu tez.
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Hr: A (Herbert i Pułkownik Gerstenzwejg, Fligel- 
Adjutanci J. C. K. MOŚCI, przybyli do Warszawy.

I fabryka Mintera, która nigdy niezostaje w tyle gdy 
idzie o przyswojenie użytecznego wynalazku i o uwie
cznienie dzieł sztuki, przyrzuciła jeszcze jeden listek do 
świetnego wieńca okolającego sławę i pamięć zmarłe
go Szopena, zarządzając odlanie w pracowniach swo
ich, słynnego medaljonu tegoż Artysty, wykonanego 
przez Pana Bory w Paryżu. Prześliczny ten medaljon, 
również jak inne któreśmy w zakładach Pana Mintcr o- 
glądali, zalecają się. wykończeniem, wyborem materjału 
i nader przystępną ceną.

Marja Ipnarska, w kw iecie wieku, bo zaledwie lat 20 
licząca, po ciężkiej chorobie, wczoraj rozstała się z tym 
światem. Pozostały Ojciec wraz z Siostrami, zaprasza 
Krewnych ^Przyjaciół, na esportację zwłok, z Kościo
ła dolnego Śgo K r z y ż a ,  na smętarz Powązkowski, j u t r o  
o godzinie 4tcj po południu.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od W. zł. 13 
gr. 10, w połowie dla Kaleki wdomti Elerta, w poło
wie dla Kaleki bez nóg, w domu W. Frycze. Złożono 
oraz bezimiennie paczkę szarpi i zł. 3 gr. 10, dla Kale
ki w domu Elerta.

Pomimo późnej pory jesiennej, na wielu punktach 
Warszawy, prowadzone są jeszcze bardzo czynnie ro
boty mularskie. Kok bieżący przysporzył nie jeden 
gmach ozdobny miastu. Do liczby takowych słusznie 
policzyć można, kamienice wznoszone, przez W. Kur- 
Iza  obok Gościnnego dworu: W. Dra Lr Bruna  na K ró
lewskiej ulicy; dom .IW. Wład: Puslowskie"0  na No
wym święcie (na miejscu dawnego pałacu Oljerów), i 
ogromny gmach JW . H r. Andrzeja Zamojskiego, (obok 
jego pałacu), na gruncie dawnej posesji Branickich. 
Ta ostatnia budowla, liczyć będzie 31 okien we froncie 
a wznoszoną jest na 3 piętra, nad parterem i antreso
lom. Część tego gmachu jest już pod dachem, ale dru
ga połowa, dopiero do drugiego piętra doprowadzoną 
została. Mnóstwo osób ciągle przygląda się budowa
niu tego domu, a nawet zaszły zakłady czy będzie lub 
nie w r. b. pod dach w zupełności wyprowadzony. Za
kłady te ważą się sprawiedliwie; z jednej strony prze
waża spóźniona pora, z drugiej znaczna ilość z wielką 
gorliwością pracujących robotników. Zobaczymy kto 
wygra.

Znalezione i zatrzymane u podejrzanych osób przed
mioty: dwa kolczyki granatami wysadzane, pierścio
nek męzki złoty z krwawnikiem i cyfrą J. M. H., oraz 
dywanik i chustkę derową, można odebrać w Biurze Po
licji tutejszej.

Bawiący w Królewcu zc sławną menażerją A. Prau- 
scher, w której mieszczą się: Olbrzymi Lew zBarba- 
rji, z czarną grzywą długości 18 cali, i Lwica; Gnu al
bo rogaty koń, zwierz nadzwyczaj rzadki; Pantera sa
miec: Lampart; Hyena; Małpy; niemiecka biała Lisica; 
wielki Wąż ważący 250 funtów; Krokodyl i Muzeum

anatom iczne cz łonków  ciała  ludzk iego , z rob ione  z w o
sku  przez najs łynn ie jszych  P ro fe so ró w  w Paryżu i Flo
rencji; m a zam iar ja k  słychać, w kró tce  p rzybyć do War
szawy.
' D aw id  Nachtygal la t 48, I K aro l Ginter la t 27, p o d 
dan i p ru scy , p ie rw szy  sku tk iem  spadn ięc ia  ze s todo ły  
n a  k lep isko , a d rug i z b e rlin k i w  W isłę , zakończy li 
życie.

A ndrze j Szaniawski, 65cio-letni starzec, zosta jący  
p rzy  Kościele Śgo K r z y ż a , idąc na wieżę dla zadzw onie
n ia , sp ad ł z takowej, i zab ił się.

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda Księgarza i Ty- 
pografa przy ulicy Miodowej N °496, wyszło dzieło pod 
tytułem: Mój Dziennik, albo Pamiętniki Ludwika Fi
lipa; przełożył z francuzkiego S. P., tomów 2; cena zł. 
10. Rozszerzać się z pochwałami nad tern dziełem, by
łoby zbytecznem, samo bowiem nazwisko piszącego je, 
b. Króla Francuzów, wskazuje, ile ważnych i auten
tycznych wiadomości znajdzie tam każdy, chcący poznać 
dzieje niedawno upłynionych czasów, w których sam 
dostojny Autor jedną z najgłówniejszych ról zajmował. 
Między innemi przedmiotami znajdujemy tam wiele li
stów, korespondencji osób znakomitych, oraz sprawo
zdanie z wypadków zaszłych przed i po 20 Marca 1848._

K u rs  w czo ra jszy : L isty  zast: now e, za 100 zł. dają 
rs . 14 k. 80r/z (zł. 98 gr. 21); w arto ść  kup: k. 2 l2/3.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przyw ołani: po Ko- 
medji Lekarz i Prawnik, Wszyscy, i oddzielnie Panna 
Moroz, Pan Jasiński 2-kroć, i Pan Slo/pe; po Kom: 
Gapupko, Wszyscy, a oddzielnie Panna Ciemska 3-kroć, 
oraz PP- Jasiński i Stolpe; po Balecie Wesele w Ojco
wie, Pani Turczynowicz 5-kroć, Pani Stolpe, Panna 
Damse 4-kroć, oraz PP. Krzcsińshi i Popiel po 2-kroć.

W okolicach Siennicy w idziano w tych dn iach  bocia
na, n a  dachu, jednej z ch a łu p  w łośc iańsk ich . Z począt
ku  w zięto  go za zb łąkanego  w ędrow ca, zw łaszcza gdy 
ja k  w iadom o, b racia jego  bociany odleciały  ju ż  od nas 
oddaw na. D opiero  późn ie j rzecz się w y jaśn iła , gdyż bo
cian  to  chow any, i ty lko  w odw iedziny z sąs ied n ie j w si 
p rzy lec ia ł.

W następujących miejscach w Królestwie, były po
żary: w gminie W loszczow ie  pow: Kieleckim; w gmi
nie Śto-Jeziory pow: Sejneńskim: we wsi Poljunce-ma- 
le j  pow: Sejneńskim, w czasie tego pożaru 8mio letnia 
córka pogorzelca w płomieniach życie utraciła; w gmi
nie Dobrowoli pow: Marjampols:; we w siKrasnopolice 
pow: Sejneńskim.

N ow a nauka o strożnośc i p rzy  udz ie lan iu  zabaw ek 
dziec iom : W m ieście Mińsku, Ocio-lelni synek  tam te j
szego  szew ca, baw iąc się kap iszonem  od karab ina , p o ł
k n ą ł  takow y, i pom im o udzielonej m u  sp iesznej p o m o 
c y /  s ta ł się o fia rą  śm ierc i.

Z  Petersburga.— N o w i n y  D w o r u . — J. Ex. Fund 
Effendi, Ambasador Nadzwyczajny Jego Sułtańskiej Mo
ści, miał zaszczyt być przedstawionym JJ. CC. \V\V.
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Wielkiemu Xięciu C e s a r z e w i c z o w i  Następcy T ronu ,li 
W . Xciu K o n s t a n t e m u  M i k o ł a j e w i c z o w i . Następnie 
Bumsi-F.ffendi, Sekretarz Ambasady i Pułkownik Tew- 
jik-Bey, mieli zaszczyt być przedstawianemi JJ. CC. W y
s o k o ś c i o m . — Ukaz Senatu Rządzącego z d. 26 Lipca 
r. b., ogłasza potwierdzoną przez N. CESARZA usta
wę Towarzystwa Petersburgskicj przystani. (Towarzy
stwo to ma na celu utrzymywać regularną komunikację 
między Petersburgiem  i Peterhofem, a potem i innemi 
okolicznemi miejscami. Początkowy kapitał wynosi 
128,000 rsr. Założycielami Towarzystwa są: Radca 
Stanu Jan Gonzaga-Pawticzyński, i poczestny obywa
tel Henryk Graff).

Angtja. —  Lord Abercromby ma udać się do Tury
nu, gdzie obejmie znowu obowiązki Posła. — Królo
wa panująca jest słabą, dlatego odwiedziny w City od- 
roczonemi zostały na dwa tygodnie. Królowa wdowa 
również ciągle choruje.—  Z frlandji donoszą o rabun
kach zboża, Policja miejska bardzo jest czynną; z tego 
powodu nowa agitacja repealu  nie udaje się.

Austrja. Wiedeń 29go Paźdz:.— Na wniosek Mini
stra wojny, Cesarz postanowił, że Oficerowie C.K ., któ
rzy służyli w armji powstańców, i wrócili pod sztanda
ry przed końcem Stycznia 1849, mają być bezwarunko
wo przywróconemi do posad. Później zaś wracający, 
za oczyszczeniem się przed sądem wojennym .—  Rząd 
ma zamiar kupić wszystkie koleje żelazne.'— Wkrótce 
ogłoszonym tu zostanie patent o zaprowadzeniu podatku 
dochodowego.—  Cesarz ustanowił nowy order zasługi 
wojskowej dla Oficerów, którzy się w ostatnich latach 
odznaczyli w wojnie.—  Mężowie zaufania wojewódz
twa serbskiego, zgodzili się na to, by &'erbja i Kr one ja  
składały jedną prowincję koronną. —  Przez Brescia 
spieszą znaczne oddziały wojskado Voralbergu i doBo- 
che d i Cataro. —  Minister skarbu pracuje nad proje
ktem nowej pożyczki.— Podobno Xżę Nemours głów nie 
przyczynił się do odmówienia V.Persigny zwrotu zwłok 
Xięcia B eich stad t.— Do likwidacji skonfiskowanych 
dóbr rozstrzelanego lir :  B athyanyi, mianowano oso
bną Kommisję, która już rozpoczęła swą czynność.— 
Z Widdynu donoszą, że Jenerał Hauslab nakłonił w ie
lu wychodźców do przyjęcia jeneralnego pardonu; 2500 
ruszyło już do Orsou-y. —  1  Czech donoszą ociągłem  
przybywaniu wojsk.— W Krakowie dowodzić ma Feld- 
marszałek-Poru: Baron Afoltke; a Feldmar:-Poru: Lege- 
disch. jakodowódzcadywizji)Udał siędo Voralbergu.—  
Majątek skoniiskow any Hr: Bathyany ma być mniej zna
cznym jak się spodziew ano, ponieważ jest obciążony 
długam i.—  Minister Stadion  myśli na zimę pozostać 
w Grefjenbergu przy swym Lekarzu.—  Nowa politycz
na organizacja ma wejść w wykonanie 15 Grudnia. —  
Projekt nowego kodexu kryminalnego, ułożył tutejszy 
Adwokat W iirtk .— Feldmarszałek Hr: Radecki, otrzy
mał prawo obywatelstwa m. Budy.

Francja. P aryż 27go Paźdz:.— Monitor potw ierdza

dziś wiadomość, że Jen: Haufpmul obok dowództwa nad 
wojskiem, pełnić jeszcze będzie obow iązki pełnomocni
ka dyplomatycznego przy Stolicy A p o s t o l s k i e j . —  Pół- 
urzędowa Patrie  donosi, że P . Falloux dziś wręczył 
swą dymisję Prezydentowi; jutro udaje się on w po
dróż na południe, czego zdrowie jego wymaga.— Wczo
raj odbyło się posiedzenie reprezentantów w klubie rady 
stanu; postanowiono na niem interpelować Ministrów 
w kwestji urzędników; gdyby zaś P . Dufaure nie uczy
nił zadość żądaniom większości, wtedy głosować będą 
przeciw niemu; stanowcza jednak decyzja nastąpi w Po
niedziałek. P . Mole oświadczył, że gotów jest przyjąć 
władzę, jeżeli większość poprzeć go zechce; P. Thiers 
był milczącym.—  Wiadomości z Bzymu  donoszą tylko 
o rozdziale pomiędzy Jenerałem Bosfolan a Mre Sa
r d / i  w kw estjach politycznych.—  Według wiadomości 
z Madrytu z 22go b. m., Jenerał Narvaez znowu objął 
swój urząd, i uzyskał od Królowej żądane zadośćuczy
nienie; osoby, które miały udział w tej pałacowej intry
dze, zostały do twierdz wysłanemi; Król jest zamknię
ty w swych apartam entach,! nie widuje n ikogo .—  
Pułkownik Charcas przedstawił projekt, by przy roz
dawaniu orderów legji honorow ej, donoszono, za jakie 
usługi je udzielają.—  W Avignon bawi bardzo wielu 
członków b. Rzymskiej konstytuanty. —  Wieści o for
mowaniu kadrów szuanerji, są m ylne.— Minislerjum 
wojny ofiarowano podobno P. Laity; gdy ten zaś odmó
w ił, Jenerałowi Magnan. — Pani M urat, wnuczka 
Washingtona, a żona P. Achillesa Murat, syna Króla 
Joachima i Xiężnej Karoliny siostry Cesarza Napoleo
na, przybyła do Paryża.

Niemcy. —  Xiążę Pruski, przybył do Frank fortu .— 
Zapewniają, że Arcy-Xiążę Jan w Belgji nie spotka się 
nigdzie z Xciem Metternich, i że tylko pojechał dla prze
konania się, w którym porcie belgijskim wygodniej bę
dzie przezimow ać flocie niemieckiej.— W Baden spo
dziewają się rychło zniesienia stanu wojny.— Sąd wo
jenny w B astad t odesłał pod wyrok zwyczajnych są
dów, dwóch Poruczników badeńskich, jakkolwiek P ro 
kurator żądał wyroku śmierci.— Prusacy zbierają zna
czne siły w Bendsburgu; Duńczycy robią przygotowa
nia do rzucenia mostu z A/sen: w' ogóle w Xiezlwach 
Szlezwig-Holsztein  ruch wielki wojsk panuje; głoszą 
nawet, że Danja w krótce wypowie zaw ieszenie broni.

Prussy. —  Zapewniają, że pierwsza izba rozw iąza
ną zostanie 15go Grudnia, a druga odroczoną: pierw sza 
izba następnie według nowej metody norganizowaną 
zostanie. Do 15go Grud: przejrzenie ustawy dokona- 
nem będzie. Ogłoszenie zaś jej i zaprzysiężenie przeż 
Króla, nastąpi dopiero po ułożeniu stanowczem usta
wy niem ieckiej.— Izby zajmują się rozbiorem li
stowy.

Turcja. —  Z A lexandrji donoszą pod d, 3 Paźdz:. 
iż wysokość Nilu dochodziła w tym roku do cali 1-3, to 
jest do największego wylewu wód; z tego więc powo-
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du, spodziewają się, że przyszłe żniwa wypadną jak 
najobficiej.

'W łor b,h —  W  Turynie spodziewają się ciągle ogło
szenia dekretn zaprowadzającego ściślejsze prawo o 
prassie, zmianę prawa wyborczego i rozwiązanie izby. 
—  Wydanym został dekret Króla AkapolH nńsktego  sta
nowiący: ‘l°, że cywilna finansowa i duchowna admini
stracja iSycy/ji, oddzieloną być ma od tejże administra
cji innych prowincji Królestwa, oraz ie tS ycy tja  ma do
dawać część czwartą do ogólnych wydatków domu Kió- 
lewskiego. marynarki,  wojska i spraw zagranicznych; 
T , S ycy /jy  administruje namiestnik Królewski, k tó
rem u dodaną zostaje rada, prezydowana przez Ministra; 
3°, Namiestnikiem zostaje Niążę krwi Królewskiej albo 
inna znakomita osoba; 4°, okoliczności, które nic m o
gą być bez Króla rozwiązanemi, przedstawiane być ma
j ą  J .  K. M. w raz z op in ją  rady. _

R ozm aito śc i.—  Paryżanie udają się teraz do A lgierji 
z największą łatwością. Za (100 łrankow  można odbyć 
podróż do Afryki, zwiedzić A lgier, śniadać w Buffary- 
ku, dostać się na szczyt A tla su , oglądać dawny obóz 
A bd-el-K adera, uczestniczyć w zabawie maurytanskiej,  
odwiedzić klasztor T rapistów  w SIaoue/i, złożyć swoje 
uszanowanie Marabutowi Sidi-Ka/if, śpttscić się d o k o 
pali! srebra, spoglądać na rozkoszne równiny Konsulów 
7, góry B udzareachu , polować na dziki w duarze Reg- 
Jiaya, etc. Podróż ta trwa dwa tygodnie. Wszelkie 
wygody zapewnione są podróżnym. Lekarz i tłumacz 
należą do wyprawy: także na jęto kilku służących i gar " 
derobiany.—  W zatoce K aliforn ijsk ie j złapano wielką 
nieznaną dotąd rybę, należącą do rodzaju płaszczek 
(Raja). P o tw ór  ten złow iony został przez osadę angiel
ską  na harpun. 60eiu ludzi za pomocą windy, nie mo
gli go na brzeg wyciągnąć. Kapitan Hamilton  podaje 
szerokość jego w poprzek grzbiet u na 23 stopy. Paszcza 
u niej osadzona jest dwoma rzędami straszliwych zę
bów. Ryby te przebywają na dnie morza, i tylko w pię
kne i gorące dnie ukazują się niekiedy na powierzchni. 
Hyba ta nosić będzie nazwę od legożKapitana » Brachiop- 
tilon  Hamilton .”—  »Jeszcze też nic widziałem Gap iq tka , 
a powiadają, że to dobra sztuka ,"  mówił jakiś młokos, 
rozpierając się w wygodnym fotelu, w obecności ojca. 
»Dziwi mnie to bardzo, odpowiedział tenże wzruszając 
ram ionam i,  zwłaszcza że to jedyny przedmiot, który 
można oglądać za darm o.” »Jakto za darmo? a prze
cież ja dziś zapłaciłem za bilet.” »Nie potrzebny wyda
tek, było pójść do lustra, a byłbyś zobaczył nie tylko 
gap ią tko , aje nawet całego gapia!"

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bentkowski J e n o L e jt :  z Łow icza nr 388; Biernacki Karol Kup: 

z  Frankfortu; Fenigsohn Abraham Kup: z Krakowa; Halperyn Pinkus 
Kup; z W iednia nr 950; Horodyński Kar: Hadca Dyre: T . 1'. z Pozua- 
lu au r 1261; Krejtzfeld Ju ljusz Urzęd: z Brześcia Lit: n r4 7 6 ;L ew eu -

bergowie Leon Kup:, i Adam Komisant Handl: z Niemiec: Lew y E leo
nora Żona liup: z Lipska; Miedwiedjew-Afanazy Oficer z W ęgier nr 
2635; Popow Jene:-M ajor z Radomia; Paszkiewicz Józ: Oliv: z Lodzi 
n r  603; X . W asiłow ski Ezechiel Pleban z Jasieńca nr 1036; W ężyk  
Paw eł Oby: z Tarnów ki n r 275; W ilczek Józ: P isarz  Sądu z Zakro- 
czym ia n r 584; W ielllorski Józ: Hr. z Rusiowa nr 613.

D O N I ESTO NIA.
o s a d a  w ieczysto czynszowa, sposobem F olw arku urządzo

na, z Ogrodem ow ocowym i w arzyw nym , w e w si Rządow ej P ia
ski, w  Powiecie W ieluńskim , pod m. Bolesławiec, w  bardzo p rzy
jemnym położeniu, wr bliskości rzeki Prosną p rzy  granicy A iez- 
tw a  Poznańskiego położona, przez ogród rzeczka przechodzi, je s t 
z w olnej ręki do sprzedania, w  szacunku Rsr. 900. Dla Em eryta 
lub procenta posiadającego, bytabv najw łaściw szą. W ysiew u zbo
ża W'ogóle korcv 22; Kartofli korcy 12; Siana zbioru fur 20: By
dła utrzym uje się sztuk 10; Koni 3. W iadomość na miejscu, 
u właściciela Spalikowskiego.

O S O B A  w średnim  w ieku, z wyższem  ukształceniem , tru 
dniąca się od la l kilku wychowaniem Panien, życzy sobie być 
umieszczoną w  przyzw oitym  domu do kształcenia Panienek mo
ralnie i umysłowo, lub w  zastępstw ie Matki do tow arzystw a słu 
sznych Panien, lub też do pielęgnowania Osoby w  wieku i w y 
ręczanie jej w  zatrudnieniach. W iadomość p rzy  ulicy M arszałkow 
s k ie j  pod Ar 1403, wchodząc w  sienna dole drzw i, po lewej ręce. 
Zastać można od godz: 12 w południe do 5ej w wieczór.

Je st do sprzedania I i O  A  ciemno-siwy, zdatny 
do konuej jazdy  i do pociągu, 5cio-letni, zdrów , 
mocny i spokojny. W iadomość o nim powziąść mo
żna w  domu Piotrow skich N r 557 przy  ulicy Dlu- 

giej, >* Bządcy legnż domu.
I ’ O l l Ó Z  lekki, na w iszących resorach, z for- 

dckiem i walizami, zupełnie nowy, w cale nieuży
w any , jes t do sprzedania. W iadomość powziąść 
można w  domu W . Kochanowskiego przy ulicy 

M io d o w e j pod N r 484, na Im p iętrze, w  Biurze 3goKorpusu.

%  potrzebny jes t K A P I T A L I S T A  lull KA PI T A LI ST h  A, /y  
Ę mający m ajątku do 10,000, a chcący ich użyć w bardzojk 
^ k o rz y s tn y m  kunszcie, z pewnym Fabrykantem , do otworze ni

uia Sklepu na której z celniejszych ulic w  W arszaw ę -Hf 
^ z a p e w n ia  się mu przyzw oite utrzym anie, wspólne korzy-A ^ 
% sta iiic  z dorobku, z tym  warunkiem  : żeby mógł z a rz ą d z a ć ^  
#  w ewnętrznem  gospodarstwem. Wiadomość pow ziąść niożuajj^ 
7 w  Rynku Starego-M iasla pod Nr 41, na I m p iętrze, od ty lu . %

■̂111
Dnia I I). tu. o godzinią 4 po polud:, na Krak:-Przedm :,

.  w- bliskości Kościoła Sgo K rzyża, skradziony został
ffiE -3 3 3 I * l E S E I i  m ały, czarny, podpalany, z gatunku la

só w  rok jeden m ający. Ktoby o nim miał wiadomość i dat znać 
do właściciela domu Nr 2685/,, przy ulicy Bednarskiej, obok Ho
telu Nadwiślańskiego, otrzym a przyzw oitą nagrodę.____________

Dziś rano ciepła s t o p n i  6. W czoraj w południc 9.
Dziś rano wysokość wody na tT U le  stóp 4 culi 5.
TEA TR  W IELKI. Dziś, C y ru lik  S e ic ilsk i .—  Jutro, ffa fdee .
TEA TR ROZMAlT:. Ju tro , ls z y  raz nowa Kotuedja D wóch A -  

n io tó w  O piekuńczych . D w a j b ra c ia .
PER SPEK TY W Y  TEA TRALNE u Pika, do w ynajęcia.

l)o dzisiejszego K urjera dołącza się I ^ W O S P E H / l '  na dzieło 
pod tyt: ŻYCIORYSY znakomitych Ludzi, w sławionych w różnych 
zaw odach, ozdobione rycinami.

' w  Drak: K urjera W arszr—  Wolno drusow ac. W arszaw a d -2 2  Pażdz: (3 Listop:) 1 8 4 9 . -  S tarszy  Cenzor L . T . T rip p lin .


